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Przezorności naprzeciw  szkodliw ym  zamianom gruntów C hłopskich.
i

W  celu zbawiennym zapobieżenia wszelkim omyłkom i u c ią ż l iw oś c i om ,  kt ó ­
re częstokroć ,  ? powodu zamian i po dz ia łów roli czyl i  g iun low przez poddanych 
wievśk i t l i  posiadanych  , w y d a r z a ć  się m o g ą , czyni  się stosownie do n a y w y ż s z e g o ,  
pod dniem ^ogo l is topada  w y sz ł eg o  nadwornego dyrektoryalncgo  dekretu,  nastepu- 
iące rozporządzenie : Iż wszelkie  tyinpodobne po dzia ły  i zamiany  oddozw.oleni^/U-
rźędu cyrkularnego zatezeć po wi nn y;  każda zatym zw ierzchność  gru nto wa ,  gdy  , na  
przesz łość  podział  t a k o w y  lub zamianę gruntów przed się brać będzie ch c i a ła ,  p o ­
winna  wprz ód  urząd cyrkularny  o tym u w ia do m ić ,  do tego uwiadomienia  w y s z c z e ­
gólniony podziału lub zamiany  p r zy łą cz y ć  instrument,  i na t o ,  dozwolenie  od urzę­
du cyrkularnego odebrać.  Urząd cy ikulasny wyrozumi  z p o d d a n y c h ,  k tórych  poda­
ne pr op ozy cy e  podziału t y c / ą .  i gdy  ci na nie pr zy s ł a n a ,  tak , że przez takowa za.  
mianę lub podział  gruntów pok rzy wd zen i  n iebędą,  potwierdzi  tenże urząd  t a k o w a  
2amianę lub p o dz ia ł ;  w  przec iwnym zaś pr zy p a d k u ,  powinien k o n f r m i c y a  l a k o w e ” 
go podziału lub zamiany  gruntów o d m o w i e ,  i protokuł  osobny' ,  w który wszelkie  
podobne  zdarzać  się mogące podz ia ły  w p i s y w a n e  b ę d ą ,  p t r z y m y w a ć ,

W  K r a k o w i e  dnia 8go Grudnia 1796 roku.

Jan W acław  baron de M ar.gelik  ,
J. C. K. A p o sto lsk i M os'ci p ełnom ocn y  
K om m ijsarz.

Jan Edlbr von P ia t zer.

L is t  jen era ła  Beaum ont do no/nmendantet 

Aledyolana. Z  Roverbr.Un d. 14 P tji, 
vios yd, 2 Lutego') po po łu d n iu .

M aiitua iesl n a s z ą ;  k a p i tu la c ja  \y rym*

r

7 B a zy le i d, 3. Lutego.

W  tym momencie Francuzki  ambafsa-  
dor P. liart hele my ozpa ym i ł  następuiący  ,



M om encie iesrt podpisana. G arn izon  po 
fezedł w  niewolą woiomną i do Austryi  w 
ramianę  powróc i .  T e g o  wieczora  osadzie- 

*ny cytade l lę.  W  godzinę 2 jenerałów A u ­

st r ia ck ic h  tu w  zak ład  p r zy b ęd z i e ,  gdz ie  
m y  także nawzaiem 2 jenerałów poślemy.  

O b sze rn ie y szy  opis w  krotce ci uczynię.

Podpisano  Buaum ont.
Zg od n e  z oryginałem.

A mb afsador  Rzepl itey  Francuz-  

k iey  przy  kantonach Sz wa ycar-  
skich. B a rtheicm y.

T e n ż e  6am ieszcze co następuie oznay-

taił.*
W y p is z raportu jen era ła  B erthier. Z  

W erony d. 12 P lu vios (d. 31 S tycznia.)

D y w i z y a  jenerała Joubert d. 13 stycz 
n ia  do T r y d e n t u  wesoła;  jenerał  Yi&l lesz­
cze  nieprzyjacielską  tylna straż dogonił  , 

po bi ł  ią  i 400 ludzi  w niewolą zabrał.  

Ca i l lano  A u s t r y a c y  opuścili  , a w T r y d e n ­
cie 2000 chorych  musiel izosta wić , których 

wspaniałomyślnośc i  Fra ncuzów poleci  i- 

W i e le  broni i zapasów zmmunicyi  także 

n a m  się w ręce dosta ły .
Z B a zy le i d. 9. L uteg o.

P o  tak d ługiey i ś ławn ey  obronie , na 
koniec podług  oznaytnionych  od Francuz- 

k iego  ambafsadura  w i a do m oś c i ,  musiał  
w a l e c z n y  Fe ldmarszałek W urmser Mantuę 

I  rancuzom o i d a ć .  G łó d  został  z w y c ię z c ą  

t ey  f o r t e c y ,  która bronią niemogła bydź  
w z i ę t ą ,  a pr zynaymni ey  dla w yni ka jąc yc h  

Z po łożenia  mi eysca  trudności  , mekusiii  
się Francuz i  dob y wa n ie m  iey brunią. M a n ­

tuę ten sam los sp o t k a ł ,  co dawniey Lu- 

i e m b u t g ,  k tóry  także lite b y ł  prawd? iwie 

o bl ę żo ny  tylko  opasany.  Mantua ieszcze 

w  pr zesz łym wieku  należąc do sw ego  w ł a ­

snego Xci a  b y ł a  w  roku 1630 od Au str ya

k ó w  sz t urm em  2dobytą;  g d y  Mantuę  icfl*
łe Xięst\ro w s w e y  dz ierżawie  z a t r z y m a l i , 

ieszcze ią więc ey  iak raz tyle u forty f iko­
wali.  Ostatni  X t ę  tego kraiu Karól  IV.  z o ­

stał  od Cefsarza w  roku 1708 w y w o ł a n y  z 
kraiu , zato iż się w sukcefyi  Hiszpańskiey  

Francuzktey strony u ch w y ci ł  i wnet po- 

tym bez sukcefsora vy Pad wie  umarł.  O d  

tego czasu całkiem Austrya  w posiedziciel- 
Stwie tego Xstwa zostaie.

K orzyśc i  , które Francuzi  d. 1 4 s t y c z ­

nia pod Ritroli o tr zy m a l i ,  i l o s ,  k tóry  d.  

16 korpus P rov er y  sp odkał  , z a d e c y d o ­

wał}'  razem los Mantui.  Przeznaczona dla 

niey ż y w n o ś ć  została w z i ę t ą ,  a cofmenie 

się jenerała A l v i n z y  i w  targnienie Francu­
z ó w  do T y r o l u  po zba wi ło  ią nadziei  pręd- 

kiego oswobodzenia .  Niedostatek żyw no -  
śck da ł  się iuż do ostatniego w Mantui  u- 
czuć , i więks za  cześć garnizonu leżąła 

chora. L iczbę  chorych  podaią na gooo lu- 
Ozi , i ta z niedostatku opatrzenia i le­

karstw co dzień się pomnażała.
Przez  wzięcie  Mantui. matą Francuzi

te k o r z y ś ć  , stoiące tam korpus z )6 d o

18,000 ludzi do sw e y  armii  o br óc ą ,  i gdzie

beda chciel i ,  bez narażenia sic na tiiebez- * *
pieczeństwo zostawienia za sobą lak mo­
cne r for tecy ,  którą doi ,u’ tako klucz obro- 

nv kraiów Aus^fyackich w t W ło s ze ch  u- 

wa ża a o  , się u Judź t Domijślaią się 
niektórzy iż skarOy kościelne i różne kley-  

no ’ v ,  które dawniey do Mantui u w i e z i o ­
no , a tera/, ich Francuzi  wynaleź l i  , ba r ­

dzo znaczne bydź  mają.  W  ssmey  Man 
tui iest 18 kośc iołów , a 14 Klasztorów.  

P odc zas  pokoiu lutlność Mantui z przed­

mieściami przeszło 30,000 durz , miedzy  
któremi b y ło  5000 ż y d ó w  , wy nos i ła .  W  

Mantuańskim garnizonie b y ło  7 jenera łów.



JeDerał Kel lerman coraz więc ey  teraz k i e y  piechoty , które ten w a leczn y  jenerał

wroyska z Sabaudyt  & c .  do armii Francuz-  prow adz i ł  dosyć  w y c h w a l i ć  ; nic ich nie- 

Łiey we Włoszech  posyła.  Gd y  13 pół  w s tr z y m a ło ;  natura z d a w a ł a  się bydź  w 

b r r g a d y  w marszu swoim pod góra Cenis porozumieniu z naszemi n i ep rz y j a c i ó ł m i ;  
s t a n ę ł a , pizez wystrza ł  z armaty  dano o czas by ł  nieznośnie br zy d k i ,  ąle piechota 
bl isko nastąpić maiącey  burzy z n a k ,  os- letka W ło s k ie y  armii ieszcze takich trudnó- 
t rz ega iac iż  przeprawa przez te gó rę  w tym ści niedozoała , k t ó r y c b b y  p r z e z w y c i ę ż y ć  

czasie grozi wielkim niebezpieczeństwem,  niepotrafi ła.

ale brygada niedała się żadną  miarą Jenerał  Joubert  wszedł  dc Roveredo ; 
w strzym ać  i wb rew  ż y w i o ł ó w ,  n iezwa ża  n ieprz y iać ie l , który z n a y w i ę k s z ą  starań 

jąc na niebezpieczeństwa  pomaszero nością w ą w ó z  Cal l iano , s ła wn y  przez, 

w a ł a  z muzyka  [i bębnami i szczęśl iwie .te z w y c i ę z t w o ,  któreśmy tam wc hod ząc  pter* 

góry przebyła.  w s z y  raz do T y r o l u  odnieśli , wniścia do

Z  P a ry ża  d. 13. Lutego- T r y  dentu nam chciał  za przeczy  ć.Jenerał  Be-
Przedwczorem przy  odgłosie bębna o- ljard starał  się z pr aw ey  obeysć  nieprzyia-  

znaymiono tu wzięcie Mańtui.  Lub o  od cielą , a jenerał V ia l  maszerując po p r a w e m  
dw óc h dni o tym zdarzeniu wied z ie l i śm y,  brzegu A d y g i  z ł a m a ł  g o ,  300 luuzi mu w  
urzedowne ieclnak potwierdzenie tey nowi- niewolą zabra ł  i wszedł  do T r y d e n t u ,  

Dy,  niemaiey ż y w e  tu wrażenie  s p r a w i ł o ; gdzie w lazarecie nieprzyjacielskim 2000 

ofl ieyalistę , który tę wiado moś ć  ogła- chorych łub ranionych  zasta ł  , k i ó i y c h  

sz a ł  niezmierna kupa  ludu otaczała.  Te -  meprzyiaciel  uciekaiąc naszey ludzkości  

go samego dnia ta w i a d o m o ś ć ,  iako leż rekomendował .  Ki lka m ag a zy nó w tani 

następuiące zos ta ły  radzie 500 od dyrekto- zabral iśmy.

ryatu  udzielone.  O  tym samem czasie , jenerał  Mafse-
L is t  je n e r a ła  B uonaparte do D yrektory- na w y s ł a ł  2 pół  br y ga dy  do a t ta ko w an i*  

atu. Z gtow ney kw atery B on on ii d. nieorzyiacieJa , który stał  w  zamku de la 

13 P lu vios ( d .  1. L u te g o .)  S c a l a ,  między Feltro i Priniolazo.  Na

Przez ostatniego kuryera , O b y w a t e l e  zbliżenie się naszego w oyska , n ieprzyjaciel  
D y r e k t o r o w i e ,  doniosłem wa m  o potycz* uciekał  i zo s ta w i w s zy  część s w y c h  b a g a ż ó w  
kach ostatnich pod A v i o  i Carpcnedole.  cofnął  się za Prado.

Nieprzyjaciele cofn ąw szy  się do M o r y  i Jenerał  Ang er ea u do Trev is o  się zbli-

Torbole  , swe pr aw e skrz ydł o  o iezioro ż y ł ;  w ó d z  szwadronu Duviv ier  przepnrt- 

G a r d a ,  lewe o A d y g ę  o p ar l i ; jenerał  Mu- szy nieprzv ,acielską iaz d ę ,  zabr a ł  iey *ł ił.- 
rat  ws iadł  wv$>oo ludzi na statek i w Tor-  ka stanów isk.

bole w y l ą d o w a ł .  Jenerał  br ygady  Via l  na Podpisano  B uonaparte.

czele p iec ho ty ,  o d b y w s z y  długi marsz D ru g i l i s t  t e g o ż  je n e r a ła , z Fu en za d.
przez smegi 1 wy sok ie  ska ły ,  obszedł  i5 P lu u io s  ( d. 3. L uteg o.

nieprzyjacielskie położenie 1 korpus z 430 Co  t y lk o  jenerał  Jour, , ’ i. w  T  vd , -  c; .
ludzi  i 12 óff ieyerów przymusi ł  do podda- s tanął ,  zaraz ki lka o d d z - J o ,  : L  ..... , ,

się. Niemożna 4tey  i t7 le/ p ó ł b r y g a d  let- nieprzyiaciela wysta!, L '



L a w i s  s w ą . l e t k a  piechotą osadzi ł  , a na 

przec iw niego stali A u s t r ia c y ;  jenerał  Vial  

2 29 pół  brygadą przebrnąwszy przez tę 

Izekę  odparł  nieprzyjaciela  aż t loS.  Micha 
Ja i 800 niewolnika  mu zabrał .  P oty m  j e ­

nerałowie  Joubert i Mafsena się po łączy l i  ; 

ostatni t rzyma linią n a d L a w i s ,  która T r y ­
dent okry  wa.

Z  70 letnim starcem j tnerałem Wurm- 
S er, z w ł a ś c i w a  Francuzkiemu narodowi  

-Szlachetnością się ob szedłem;  los w o y n y  
pr ze z  c d łą ka m pa n ią  b y ł  nader okrutny dla 

n ie go ;  lecz on o k a z y w a ł  zaw sz e  stałość i 
n i ę z t w o ,  które kiedyś w  dzieiach pamię­

tnym będzie.  P o  bitwie pod B a f s a n o , w  

którey  za iednym razem część T y r o l u  1 

Swoią  armią utracił  , iuż z wszystkich 
Stron by ł  o t o c z o n y m ;  iednak n ies traci łna­
dziei  , iż się do Mantui ,  chociaż  do niey 4 

do  $ marszów miał  potrafi  uratować.  P r z e ­

szedł  przez A d y g ę , iedną przednią naszą 

śtraż pod Cerca  spędził  , udał  się na Mol- 

l inella i szczęśl iwie do Mantui przy by ł .  

Bo bi ł  po d w a  czy  trzy razy wycieczk i  i 

z a w s z e  się sam na ich czele z n a y d o w a ł ;  
Że nie odebrały 2adnego skutku , szczegól- 

niey  dobrze ustanowioney i armatami  ob- 
s ta wi one y  ofcólney republ ikanów linii i 
stchórzeniu iego wła sn ych  woysk  , które 
O p r ó c z  tego pr/ez zaraź l iwe  choroby  zn a­

cznie się osłabi ło ,  przypisać na leży .  Nie- 
szi  żeście zawsze  po tw arz ą  okryte  b y w a ,  

aa pe wu e  i Wurmsera- to  żdządło dosięże. 
N a  w c z o r a r s z y  dzień roz mow a jenerała 

Serrurier z jenerałem -Wurmser b y ł a  ozna­

c z o n a ,  a na iutrzeyszy dokonanie kapitu 

lacy i .
D y ^ i z y y n y  jenerał  V ictor  d.  3 t. m. 

Strawił  noc w Imola Armia O y c a  S. zer­

w a w s z y  mosty nad  brzegiem Uenio pilnie

się o sz ań cow ała  i arma tami  brzeg obsta­
wi ła.  Jenerał  Lasne , k tóry  przednią stra­

żą  ko mmenderował ,  zb l i ży ł  się do nie­

przyjaciela , ten zaraz  z armat  do niego,  
zacz ą ł  bić. Jenerał  L a h o z  , k ióry  Lombar-  

dzkim legionem k o m m en de ro w a ł ,  sw yc h  

grenadyerów,  w  ściśnioną kolomnę ufor­
m o w a ł  dla dobyc ia  bagnetem iego batte-. 

r y y .  Te n  legion będąc tu p ierwszy raz w 
r o z pr aw ie ,  wie lką sobie sławę zr ob i ł ,  pod 

ogdiem 3 do 4000 ludzi i 24 a r m a t , zd o b y ł  
batterye.  W  czasie b i twy  widziel iśmy 

wielu X ż y , iż z krzyżami  w ręku o w y c h  
biednych żo łnierzy do boiu zachęcali .  Za* 

braliśmy 1000 ludzi w  nie w ol ą ,  14 armat i 

8 chorągwi  z d o b y l i ś m y , i 4 do 500 nie­

przy jacie la  na placu zostało.  Nasza cała 
strata 40 ludzi  w zabi tych i ranionych w y ­

nosi ; między ostatniemi znayduie się jene­
rał  br yga dy  L a h o z ;  iego rana uie ic^t nie­
bezpieczną.  Zaraz  po tym z w yc ię /t w i e  , 

nasze w o y s k a  ruszy ły  ku Faenza ; bramy 
tego miasta zasta ły  zamknięte.  D z w o n i e ­

nie na gwał t  dało się s łyszeć  i 11 wi tdzeni  
mieszkańcy  chcieli się bronić.  Ich przewo-  
du ic y ,  a szczególniey ich Biskup odbiegli  

ich ; ki lka w y s t r z a ł ó w  z armat o- 

tw a r ł y  nam b rarny i weszliśmy,  do miasta. 
U sta w y  w o y n y  upoważnia ły  mnie ab ym  

to nieszczęśl iwe miasto rabunkowi  po św ię­

cił ; ale żadną  miara tiiemogłem się na to 

o d w a ż y ć  , cafe miasto za uierostropność 
kilkunastu ludzi ukarać.  Piędziesiąt  z a ­
branych off ieyerów Papiezkich w y s ł a łe m  
do nich z z leceniem,  aby swoich  w s p ó ł ­

z io mk ów Iepiey oświecil i  i n i ' bez pi ecz eń ­
s t w a ,  na które się przez tak nierostropny 

postępek w y s t a w i a ią  , im odmalowal i.  
Dziś rano wszystkich mnichów i X ż y  w e ­

zw a ł e m  do siebie;  prostość p ierwszych na­



uk Ewangel i i  przypomniałem im i c a ł e/  
m oc y  rozumu i w y m o w y  aby sobie rozu- 

mniey postępowali  uży łem , i zóaie mi się 
iz dosyć  przekonani odeszli.  Do  Ravennu 
jenerała kamedulskiego dla oświecenia lu­

d u ,  a do Cesena mieysca urodzenia tera- 

in iey sz eg o  Papieża Benedyktyńskiego  prze­

ora o v c a  Ignacego wys ła łem.  W c z o r a y  

jenerał  Vicior  opan ow ał  miasto Forli , a 
dziś do Cesena pomaszerował.  Kilku X l y  
między  któremi się ieden kapucyn znaydu- 

ie , ^o Papiezkicń żo łnierzy  do boiu z a ­

chęcali  na placu b i t w y  poległo.
Podpisano Buonaparte.

J *kie te wszystk ie  wiadomości  tu u- 
komentowanie  s p r a w i ł y , ła t w o  sobie k a ­
żdy  wysta wić  może.  O ycu  jenerała Ange- 

reau kiedy  się na publiczney a ud ye nc yi  

dyrektorya iu  po ty,  ii nowinach p o k a z a ł ,  

kanceliści  dyrekturyatu  laurami g ło wę  u 

wi eń cz y l i —, Z pr ywatn ych  doniesień w i e ­

my > iż garnizon w Mantni 15,000 ludzi 
w y n o s i ł — , A d m i r a łM o r a rd  de G ailes zn ow u 
kommendę nad flotlą Brestską odebrał .  
Jenerał  Bruix od ministra woiennego od e­

bra ł  rozkaz  pr z y b y c i a  do Pary ża .

W  Kale  zaaresztowano cz łow ie ka  , 

k tór y  na pakebocie z Anglii  p r z y b y ł  i przy  

nim 1000 lu idorów,  czerwony pulares z 

adrefsem do spiskowego kuped Dunant 

znaleziono , to minister po licy i  wo ysk ow e-  
mu sa d ow i  odesłał .

N a  w c z o r a y s z e y  sefsyi  rada 500 p o ­
datek gruntowy na 240 mili: a osobisty na 
60 mili: na rok pr zy sz ły  u st a n o w i ła . _  l )y-  

rektoryat  w poselstwie swoim radę 500 u- 

praszał ,  aby iak nayprędzy  przepisała kary,  
iak  ci X ż a  t raktowani  m a i 1 b v d ź  , k tórzy 

będąc  na wy pr ow adz en ie  skazani  , sp.oso- 

by  wymknięuid  się od tey kary znaleźli.

D y  rektoryat  nagli a b y - p r a w o i a w c y .  iak  
nayszpieszniey  i iak oaydogodrtfeysze 

śrzodki  przec iw tym zdr aycom przepisal i ;  
bo iuż kr ew  republ ikańcką prze lewaią  i 

puginał  fanatysmu biie w ich piersiach.
Z  H agi d . 14. L uteg o. .

G d y  iakeśmy iuż donieśli  zgromadze­

nie uchwal iło , iż na potym nie w y d z i a ­

ł y ,  ale ministrowie będą przy  s tyrze w ł a ­

d z y  w y k o n a w c z e / , z a d e c y d o w a n o  ieszcze  

w c z o r a y  iż przedmioty w ł a d z y  admtni- 

s r a cy yn ey  będą w następujący sposób po­

dzielone;  1 )  W y d z i a ł  obrony kraiu na lą ­
d z ie ;  2)  w y d zi a ł  m ary na rk i ;  3 )  w y d z i a ł  
s k a r b o w y ; 4 )  w y d z i a ł  zagranicznych  in- 

te re fsow;  5 )  w y d z i a ł  we w nę tr zn yc h  inte- 
refsow. Co  w tey mierze d a le y  dekreto­

wa no , do Francuzkiey  konstytucyi  się. zbl i ­

ża .  Korpus w y k o n a w c z e  będzie rniałc 

na zwisko  rady  stanu , zamiast  dyrektoryao 

tu;  będzie się Z5 osób s k ła d a ć ,  z k tórych  
co rok iedoa przez los w y y d z i e .  Kto do 

tego korpusu chce by dź  o b r a n y m ,  musi 
mieć 35 la t ,  urodzony  w rzeczypospol itey 

1 ostatnie 20 lat w  niey zamieszkały .  D l a  
wszystkich  3 korpusow rządu następują­
ce lata są przepisane: do wie lk iey  i z b y  p o ­

trzeba m ieć 30 lat ,  d o r a d y  w y k o n a w c z e /  

35, a 'do i zby starszych 40- Zdaie się iż z g r o ­

madzenie dla oszczędzenia niezmiernych 

ka sz lów  odrzuci ło ko mm ifs ye ,  i dia dania 
w ię ce y  dzielności w ł a d z y  w y k o n a w c z e /  

całą w 10 osobach zamknęło to iest 5  mi­
nistrowi 5  dyrektorów.

G d y  niejakie poruszenie postrzeżono,  
kt ore poiutrze  w dzień zgrotl iadień pier­

w ia st ko w y ch  w prowincy i  ł io l la nd yi  mia­
ło w y b u c h n ą ć ,  administracya H o l l a n l y i ,  

zadała  sobie tyle pracy  iz  tak o we  po ru­

szenia zupełnie uśmierzyła.



Z N i m w e g e n d o n o s z ą , t e t a m ó  do 7000 Z W io ch  d. 12. Lutego-

JFrapcuzkiego w o y k a  w e s z ł o ,  i mieszkań- S ł y c h a ć  iż Kró Neapolitański iejt na

c y  miasia zostali  po ty m  r ozb roi en i , co ukończeniu z rzecząpospolitą Francuzką  na 
przeszłego  roku i w  Utrecht zrobiono. W  w z o r  Hiszpani i ,  zaczepnego i odpornego 
L e y d z i e ,  a  nawet  i w  Hadze mieszczanie alliansu.
m ai ą  b y d ź  od s łu żb y  w o y s k o w e y  uwolnie­

n i . — Zapew nion o  iż rozruchy w Fryzlan- 

d y i  iuż uspokoione z o s t a ł y ; ale dzisiay 
rozchodzi,  się na nowo p o g ł o s k a ,  że się 
ch ł opi  poburzyli .

L is t y  z L i w o r n a  donoszą  iż b a s z a T r y  

poli tański,  na roz kaz  P ort y  z S z w e c y ą ,  

Prussami  i Cefsarzem musiał p o k o y  z a ­

wrzeć.  D e y  Algierski także tego baszę 

pr z y m u s i ł ,  do zrobienia z Amerykanami  
pokoiu .

Z  M cdyolanu d. 7. Lutego.

Jak ty l ko  Jenerał  Buonaparte Papie­
żo w i  w y d a ł  w o y n ę ,  jenerał  Victor  natych­

miast z w ó y s k i e m ' d o  Jmola r usz y ł  dla na 

paunienia na Papiezkie korpus ,  które się 
w  F a en z a  zebrało.  Przednia  straż pod 
b r y g a d y  wo d ze m  L a s n e ,  w  którey się le­

g ion Lombardzki  z n a y d o w a ł  , nad rzeka 

Genio na Papiezkie ko rpu s  z 4000 piecho­
ty , co ko lwiek  [iazdy i 14 armat złożone 

napadł.  Lasne  przeszedł  w b r o d  rzekę i ra 
r e m  o p a n o w a ł  na Ceoio most;  w i ednym 
momencie b y ł  a ttak i  z w y c ię z t w o .  Lom* 

b a r d s c y  grenadyerowie  bagnetem dobyl i  
bat teryy  i z w y c i ę z t w o  by ł o  zupełne.  Pa 

p i e t  1000 niewolnika  , 26 o f f i c y er ow  , o- 

k o ł o  500 z a b i t y c h , s  c h o r ą g w i , 14 armat 
i  8 ammunicyyDych w o z o w  utraci ł ;  to b y ­
ł a  cała a m m u ni cy a ,  którą to korpus miało.  

Regiment  busarow pod d ow od zt em  adju- 
tanta Junot ,  Papiez ką  iazdę gonił  10 mii 

W ł o s k i c h , n iemogąc iey doścignąć.  D o  
Ankony z resztą uciekła.

Podług  wiadomośc i  zBononi i  Fran- 
cuzkie w o y i k a  z F a e n z a  i Retnini udały się 
do Sinigaglia.  D. g osadziły Ankonę , a  

d, 9 do Loreto ruszy ły ,  z  Hcmanii  bar­
dzo  ludzie uciekaią i wszy sc y  się do T o s k a  
mi udaia.L 1

Angielska flotta Porto Ferra jo  opuści­
ł a  i na morze się udała.

O d G rim ie W ło sk ich  d. 12. L uteg o.
Komtnifsarz Salicetti i i n o i k lórzy  z  

K o rs yk i  powr óc i l i ,  nienuyiepsze ztamtąd  
no wi n y  przynieśl i .  Kors yk anin ,  k tóry  

nay m nie ysz y  podległości niecierpi ,  zaraz  

się każdey  w ł a d z y  opiera , która mu chce 
pr awa p r ze p is ać ,  z gnuśności ,  niepodległo­

ści go w y r w a ć ,  a szczególniey nayulubień- 

szey iego z a b a w y  polowania go pozbawić .  
Francuzcy  kommifsarze wszędz ie  kaza li  

drz ewa wolności  po zaszczepiać  ; K o r s y k a ­
nie nic przeciw temu nie m ówi l i ;  ale sko­

ro o przysiędze na wierność rzeeży pospoli-  

t.jy  , a co gorsza o rekrucie wspomniano,  
iuż Korsykanie  od tego momentu,  a szcze- 
góimey  gor mieszkańcy Fran cu zów  prze­
stali b y d ź  przy iac io ł tn i : drz ewa wo lnośc i  

po obalali  i wstanie insurrekcyi  się dekla­

rowal i .  W y s ła n o  w o y s k a  przeciw n m ;  
i  tak znowu się Korsykanie przec iw Fran- 

cyi  bprzą.  _  Regiment K o rs yk an ów  w służr 
bie Fapiezkiey  bę d ą cy  iest w  korpus ie ,  

które niedawno do Romanii  ruszy ło,  ig 

godzin od Rz ym u ten regiment nagle się 

za  Francuzami  d e k l a r o w a ł ;  ale regiment 

isżdy £cia  Coloana który blisko za aita



S z e d ł, n a p a d ł go  w  pom ieszaniu  Jakie z a
2 w y c z a y  w takich razach b y w a  i w pien

miał  go wyciąć.
Z Tyrolu d. 7.  Lutego.

W  korpusie ochotników Wiedeńskich ,  

które d. tó pod Mantuą niemal całe od 
Fr a n cu zó w zabr ane ,  z 100 młodz ieży  nay- 

p ierwszych famil l iy Austryackich  się znay- 

duie. Jenerał  Buonaparte sam to piękne 
korpus oglądał  i rzekł  do ochotniko.w: 

W ale cz noś ć  wasza czyni  wa m  honor. 
Między  niemi także sie mło dy  Xżę Paar  
i hrabia Montecuculi  znaydowal i .  Osta­
tni nie iest zabi tem;  Buonaparte szpadę 1 
wolność mu po w r oc i ł ,  i rzekł  do niego 
M ł o d z i e ń c z e  wiele po śc-bie obiecuież ;szko 

da żeś iuż. nie iest t y m ,  cz ym  tvcoy dziad 

b y t ,  m ie rzy l i by ś in y  się z so b ą ,  iak ten 

bohater z Kondeuszem i Turennem się mie­

r z y ł . ”

Z B o tzen  d. 6, L utego.
Nas za  armia w T y r o i u  znowu się CO 

kolwiek  n a z a d  c o f n ę ł a ;  jenerał  L au d en ,  

który w  w o y s k u  i mill icyi  wie lką miłość po- 
s i adał ,  z ł o ż y ł  swoią kommendę.  Kom-  

menda w T y r o l u  iest więc od przedwcio-  

r a y s z a w t e n  sposob podzielona:  Jenerał 

L ip tay  ma g łó w n ą  kommendę,  jenerał  Vu- 

ka lsov ićh  kommenderuie przednia straża i 
forpocztam i , pułkownik  hrabia Deller 
strzelcami i resztą ochotnikow.  L icz ba  

pr ancuzow iest teraz daleko przec iwko  
nam większa  i,-k w  przeszłym roku w 
wrześniu b y ł a ,  i tQ t)|a nas n i e d o b r z e ,  iż 

nasze regularne u o y s k a  tak bardzo musia­
ły  b y d z  podz ielone;  iednak w krotce bę ­

dzie tentu zaradzone.  Jenerał  Laudon mu­

siał sie dla tego niedawno z R o v e r e d o  CO' 

fnąć , aby od Francuzkiego jenerała Jou- 

ber t ,  który do T y r o l u  wszedł  i p o t y m  się

t  d y  w iz y ą  M afsen y  z łą c z y !  nie b y ł  ode*

rzn ięty .
Z  Inspruka d. 7.  Lutego.

W c z o r a y  A r c y  Xżę Karol  niespodzia­

nie tu p r z y b y ł ,  i z C e f s a r s k i m  kommifsa- 

rzem hrabią Leh rbach  d ługą miał  rozmo ­

wę.  Dz isiay  ten .młody bohater  odiechał  

do Gó rz  dla objęcia nad Włoską  armią je- 

neralney kommendy.  M a m y  w  Bogu nadzie­
j e ,  iż i tu mu będzie z w y c i ę z t w o  t o w a r z y ­

s z y ło  _  Jenerał  L i p t a y ,  który  teraz w  

T y r o l u  kommenderuie ma iuż do 10,000 
lo d z i ,  a  ieszcze wiele kr a io wy ch  strzelców 
maszeruie na przód dla osadzenia gor.  W  

Krainie i Karencyi  w sz yst ko  się do broni  
b ierze.

W en e cy a  od strony l ą d o w e y  iest i u i  

° d  Fran cu zów  ścisniona;  z T rye stu  wi e l o  

t o w a r o w  wys łano  do wę gier  i wiele się tan* 

mieszkańców udało.

Z Tyrolu d. 9. Lutego.
Francuz i  c o r a z  głębiey w nasz k r a y  

wstępuią ;  d . ą d o S o l u r n e  0 4  mile od B o ­

tzen,  gdzie d twniey g łówna kwat er a  na­

sza b y ł a ,  weszl i .  Zgromadzenie  s ta nów 

w  Botzen iuż się rozesz ło ;  woyskow.e i in­

ne kassy odesłano do Inspruka. A r c y  Xżni-  

czka  Elżbieta ieszcze wc zo ra y  w  Inspruka  
b y ł a ,  ale naylepsze swoie  rzec ty  iuż od e­
s ł a ła ,  i za n a yp ie rw sz ym  niebezpieczeń­

stwem z tamtąd wyiedzie .  Jednak spO- 

d z i e w a m y s i ę  ieszcze niepnsyiaciela od da l ­

szego w targnienia w s t r z y m a ć ;  co dzień 
przychodzą  do Inspruka w y d z i a ł y  regu­
larnego w o y sk a  i m i l i cy i ,  które natyc h­
miast do  armii odsyła ia .  D.  4 część 

mieyskiey  g w a rd y i  Inspruka z armatami  

do armii  po masze row ała .  Zołd  s trze­

leckich kompaniy o _jtą część p o w ię ­

kszony  odrządu z o s ta ł ,  ponieważ  i c r a i



rrżyrrmSzfni  są nad w y « n # w « n y  czas 6 me* 

dziel  d łuże y  s łużyć .
Z  Frankfurtu d. 14. Lutego

D z is ia y  przeznaczony do Angielskiey 
amb afsady  w S z w a y c a r y j  P.  James T a lb ot ,  

p r z y b y w s z y  z Lon dy nu  do Berna odiechał;  

on  b y ł  w świcie lorda Malmesbury  w Pa* 

r y ż u . — Xżę  Rohan z Wiednia  tu pr zyb ył .  
Jenerał  W erneck  iutro z Anspach  uazad 

spodziewany.  Cefsarski  poseł  hrabia Schlick 

do Aichaf fenburga  odiechał.
ZCefsa rsk iey  iazdy  , idzie także letka 

Cefsarza dragonia  który regiment po czę­

ści hrabiemu Beflegarde się dostał  i kires- 
serowie  Czeswitza  do W ło ch ,  _  Cefsarskie 

w o y s k a  na w y ż s z y m  Re n ie ,  które do 

W7łoch_ nieidą , w  Heilbronn się zbiera ią,  
d la  u formowania  tam obserw ac yy  ney ar­

m i i ,  k tóra  do 4O1O00 ludzi wynosi  i sWe 
działania podług poruszeń Fraucuzow kie- 

w a ć  będzie.
Pogłoska  o sekularyzowaniu  wielu nu 

ch o wn ych  Xstw utrzymuie się wciąż.  W  

Hefsen Kafselskim iest dziś jeueralna r e ­
w ia .  W  Wiedniu  elektor Ba warski  o po­

mnożeniu kontynier.su miał  Cef> r / o w i ,  

Jmć kaza ć  o św ia d czy ć  : Cefsarz Jinć wz glę ­
dem niego móże bydż zupełnie spokoyny,  

i  formalnie o s w e y  przychylności  J . C .  M. 

z a p e w n i a ;  kontynieus będzie w iak nayle-  
ps zy m  stanie do armii Rzeszy  w y s ł a n y ;  

o procz  tego Xżę Jmć spodziewa się i ź i y m  

ęefsars,kiey armii znacznie  ulży , gdy  ob ro­

nę s w e g o  kraiu zupełnie na siebie przyy  

t n i e ; i to  iest pr aw dzi wa  p r z y c z y n a  iego 
uzbra jania ,

W c z o r a y  listy po d  d. 9 z Inspruka 
p r z y b y ł e ,  donoszą iż Francuz i  iuż aż o 

godzinę od Bot2en p o st ą p i l i , i jenerał  Lip- 

t o y  do B r i s e a  się cofnął .  „  W o y s k a  Ce4-

sar-^kie ięszcze tu w c ią ż  od Sieg i L a n y  do 

W i o c h  przechodzą.  W  niedzielę cegimen- 

ta Węgierskie Sztaraia i G i u l a y ,  w c z o r a y  

i dziś 4 bataliony grenadyerow tędy  prze­
szły  ; wielka tedy cześć w o y sk a  z niższe­
g o , Renu do W ł o c h  odey(łzie.  N a  w v ż -  

szem Renie kilkanaście batal ionów które 
m i a ł y  do W ł o c h  i sć ,  przec iwny  rozkaz  o- 

debrały.
S ły ch ać  iz Prufsacy d -m a rk a cy  \ na

linia az do Bendo rf  nad Renem rozci.m. a •* *0 *
od Bendorf  10,000 Kel śo w s tanie,  a da ley 

Sasi.  W  Szwabii  Wiirtemberg i Badeu  
w z d ł u ż  Renu rozciągną aż do l i a , y i e i  

kordon.
Z  Wiednia p is/ą ,  iż C l s . i r z  Jmć dla 

Belgickich interefsow na wzor  w y d zi a łu  
pod czas insu rekcyi  Belgiekiey w roku bę 

tlącego 1790 ko m u n ist ą  ustanowił.  Pre- 
z  v d e a t - m tev kotunussy i , która zresztą
0 i dyrekioryal lKgO ministra hrabiego La-  
żeńskiego zależy , iest Konsyl iarz L i -  

pens.
Z  K olon ii d. 14. Lutego.

Jenerał  Moreau d. 12 z n a y d o w a ł  się 

w  DiUseltiorf,  " a  drugi dzień z ta fu ląd do 
K ayserwer ih  w y i ec h a ł  j całe lewe sk rz yd ­

ło armii obiechał.  Niewiadomo ieszcze 
iak daleko się kounnenda tego jenerała nad 

Renem. bed/ie rozciągała ; j enerał  Hoche 
spodziewany  w <vch dniach i będzie także 

iakaś czesc koinmendy miał .  Armia Sam- 

b r y  1 Mozy  iest w Hundsryckim osłabiona
1 za  pr»vbyciem j:tierała Moreau g ł ó w n a  
kwatera z Bonn przeniesie się do Kolonii .  

Domyśla ia  się iż j enerałowie  A u s t r y a c c y  

niebędą się na niższym Renie mieć zac z e­
pnie;  a przeciwnie zdaie się iż j enerałowie 

F ra u c u z c y ,  którzy  są w Pary żu  , rozkaz,  

wniścia do Niemiec p r z y w i e z ą .



d o d a t e k

D  O  N ? ;  1 9 .

GAZETY KRAKOWSKIEY

W  N i e d z i e l ą  D n i

2  W ło ch  d. 16 L u te g o .

Angl icy  wielka l iczbę Francuzkich e- 

migrantow do R zym u  w y s ł a l i ,  dla których 

iu ź  tam mundury przygo tow ano .  O f i ar o ­
w a l i  także o^cu S. dla iego armii 12,000 
wi ep r z ów .

W  po źnieyszym rapporeie jenerałBer-  
thier donosi  z g łown ey  kwa te ry  fiinigaglia,  

rż d y w i z y a  jenerała Victor  d. 8 przed An- 

Koną stanęła i będące tam z 2000 piechoty 

1200 iazdy  Papiezk ie  k o r p u s ,  do podda- 

pia się w e z w a ł a ,  co też one na ty ehmiast u- 
gzyniło.  Potym przednia straż tey d yw i-  
zyi  udała się r o  L o r e t o . — P ap ie z cy  pod- 

dani rozum e ią c  iż tak iak w Neapolu przy 
•wezwainu się samem zostanie,  chętnie się 

pod chorągwie Papiezkie dali w e r b o w a ć ;  
ale gdy widzą  i i  sję tu t rzeba b ić ,  uciekała 
teraz gdzie który m o ż * . — L e d w i e  co Fran 

f u *i prowincyą  Rotnanii  o p an o w a l i ,  iuż ci 

®u°napartc  w g ł ó w n y m  mieście tey pro- 

wi oc y j  ś r z o d k o w ą  adminił .tri .cyą uformo

5. M a r c a  1797.

w a ł .  Dystrykta  Mafsa  i Larrara  do  C y -  

spadeńshiey  rzeczypospol itey p r z y ł ą c z y ł ;  

miasto Jmola także się chce do niey przy* 

łączy  ć.

P odł ug  wszystk ich z W ł o c h  wiadomo* 
ści Papież znayduies ię  bardzo w niemi łym 

położeniu- Jmola i Ank ona  iuż ąje Fra n­

cuzom p o d d a ł y ,  i znaczne korpus ku R z y ­

mowi , zkąd iuż Papież  miał  w y j e c h a ć ,  

pomaszerowało .  W sz e l ka  kcm oiUnikacya  

z T r y e st e m  iest iuż przec ięta,  niemoze się 

za tym z n ik ąd  pos i łków spodziewać .  W  
samem nawet  T r y e ś c i e  d. ry b y ł a  iuż w ie l ­

ka t r w o g a ,  i bardzo wiele t o w a r o w  ztacn- 

tąd w y s ł a n o ;  ale po ty m  trochę się uspoko- 

i ; ło.
Z W e n e c y i  p isz ą ,  iż d . g  w  Bononi i  

między Buonaparte,  posłem Pruskim u d w a  

ru Wiedeńskiego  P.  Luchesini  i X c i t iu  
Ahremb*>g b y ł a  konferencya .  — Zar az  p o  

krfpitulacyi  feldmarszałek W nrm ser  iad l  
obiad  u jenera ła  B u o n a p a r t e , Który go pod



fCzas stołu sw em  łubem oy-eem nazy< 

Wał  i zdr ow ie  iego spełniał .

Z  K on stan tynopola d. 12 Sty czn ia .
Pose ł  od Mehemed kan Sofiego Persy i  

p r z y b y ł  tu z l iczną a fsystencyą  sw yc h  r o ­

d a k ó w .  Do m yś la ją  się iż cel iego poseł  
s t w a , iest żądanie od Porty  posi łkow prze 
ci  w  R o s s y i ,  a  przyn.aymniey  pośrzedni- 

c t w a  do przywr óc eni a  prędkiego pokoiu.  

Poło żen ie  Stofiego iest bardzo  krytyczne ,  p o ­
n i e w a ż  Moskale-nietylko że od Kaukasu prze 

eli granice Persk ie , ale wewną trz  kraiu co 
r a z  da ley  się rozszerzaia.  W ą t p i ą  aby  po 

s e ł  Perski  po tra f i ł  Fortę do dania posił.  
Ł o m  iego monarsze n a k ł o n i ć , z w ła s cz a  że 

s a m a  do wielkich przedsięwzięść zdaie  się 

p rzy got ow ani a  czynić.  Ró wnie  i względem 
p o s r z e d n ic lw a ,  c iężk o  a b y  się Porta  n a ­
k łoni ła  , po n i ew a ż  w pr zypa dku g d y b y  się 

■obydwa mocar stwa  nie po g o d z i ły  dyw er-  
żyy ną  armią  na  granicy R o fs yy sk ie y  m u ­

s ia ła by  postawić .
Ro zp o cz ęc ie  na no wo  pr zyg ot ow ań do 

W Oy ny,  dtwierdza  wszystkich iż dw or  nasz 

m a  wielkie proiekta w m y ś l i ; od trzech nie 

dziel  tak spieszno w naszych  arsenałach 

p r ac u i ą ,  iak g d y b y  iuż na wiosnę k a m p a ­
nia  udeeyd ow ana  by ła .  Rzemieślnicy  kt ó ­

r y c h  tani u ż y w a i ą ,  w s z y s c y  są Europey- 

c z y k o w i e , a nay w ię c ey  Fran cu zów .  K a ­

pi tan b a s z a  sam tych robot  na siebie do- 

z o r  pr zy ią ł  i dzień i noc tam przesiedzi 

Jest tuproiekt  w y b i c i a  przed arsenałem na 
bu d ow an ie  okrętow podobnego  kanału iak 

-wTuIonie ;  plan indzyuiera S z w e d z k i e g o ,  

zda ie  się b y d ź  dogoduieyszy  nad plany 

Francuzkich  or f icyerow.

Francuzki  ambafsador  A u b e r t - D u .  

b a y e t  w c z o r a y  wi ec zó r  oddał  w i z yt ę  

Sz we d zk ie m u  p o s ł o w i  P. d ’ Ocl ison; os ta­

tni iak tylko  o b y w a te l  Aubert  - Dubaye*  w  

Konstantynopolu s tanęł ,  nie zaniedbał  mu 

zaraz  s w e y  w i z y t y  oddać.  T a  ok ol icz  

ność i inne każe  się d o m y ś l a ć ,  iż dobre po 
ro z u m ie n ie , które przez rożne zdarzenia , 

między  letni mocarstwami naruszone b y ł o  
2nowu teraz upełnie p r zy w r ó co n e  zosta- 

ł o . _  Od d. 4 grudnia ,  Francuzka  ambas- 

sada nie w y d a ł a  daley żadney  gaze ty .

Z Kolonii d. 17. L uteg o.

Ostatnie z w y c i ę z t w a  Fran cu zów  we 
W łos zec h  i poddanie się M a n l u i , plan pr zy  

szłey kampanii  na niższym Renie z a d e c y ­

d o w a ł y ; z strony republ ikanów będz ie  z a ­

c z e p n y ,  i w y d a n e  w t e y  mierze od dyre- 

ktoryatu jenerałom ins trukcye , żadney  w ą t  

pl iwnści  niejpodpadaią.  Jenerał  Hoche  mia­
n o w a n y  kommenderuiącyrn jenerałem a r ­

mii S ambry  i M o z y ,  co dzień iest tu z dy-  

w i z y ą  wo y sk a  od w y p r a w y  Br estsk iey ,  

która do 20,000 ludzi  ma w y n o s ić ,  sp o­
dz iewa ny.  Jak ty lko  ten posiłek naoey- 

d z i e , n a n o w o  się za Ren p r z e p r a w i ą ,  i 
korzystając  z osłabienia armii Ce fs arsk iey ,  

iak tylko  nay dal ey  będzie m o ż n a ,  będą  

się na pr aw em  brzegu Renu posuwać .

Jenerał Moreau po w r ó c iw s z y  z s wey  

podr oży  do Di i fseldorf  n a z a d ,  rozkaza ł  
a b y  p r z e z  t rzy razy w  wszystk ie d z w o n y  
ogioszono wzięcie Manlui ;  aby teatr i m ia ­

sto b y ł y  i l luminowane i p r z y ł o ż y ł y  się do 

powszeebney  radości.
Z Petersburga d. 3. L u teg o . •

Pod d. 23 p. m. 3 ukazy  t y c z ą c e  się 

handlu tu w y s z ł y  ; pierwszy iest tey treści:  
Nay  łask a w iey po zw ala my :  r) w pro-

wadzenie  wszystkich Francuzkich  win bez 

w y j ąt ku  , tudzież P ro w a n c k ie y  o l iw y ,  0- 

l i w k ó w  , ka pa ró w  i Anchoru na neutral­

nyc h  okrętach do wszystk ich  naszych  po r .



t ó w  i d o  innych celnych  granic,  a) F r a n ­

cu zka  i Hiszpańska w ó d k a  [do t yc h  tylko  
po rtów  będzie na neutralnych okrętach 

wp ro wa dz an a  , które są w  ukazie roku 
j 784 pod d. 11 grudnia w y z n a c z o n e ,  do 
który ch  ieszcze porty L i p a w y  i W i n d a w y  

przydaiemy.  3)  Cło od wina , o l i wy  &c .  
b i d z i e  podług taryffy d. 27 w r z e ś n ia . 1782, 

poki  n u w a  taryffa  nie nastąpi ,  a  od F r a ń 1 
cuzkiey  wódki  podług ukazu d .s^l i stopada 

*793 wy bier ane .  N a k o n i e c 4 )  ukaz d . 8 k w i e  
tnia 1793 względem w p r o w a dz an ia  iedynie 

d o  zbytku  służących Francuzkich  i innych 

t o w a r ó w ,  iako też w z g 1 ,dem za ka zu  kom- 

munikacyi  wsze lk iey  z Francuzami  pchi  
tam poFządek i p r a w y  rząd nie zostanie z a ­
pr ow adz on y  , ma by bź  iak naysciśley • za 

c ł iowany  ; nakazane iednak u  tym ukazie 

zaświadczenia  wzgletlem w p r o w a d z o n y c h  

tu t o w ar ó w  niebędą w ym aga ne  , w y j ą w ­

szy  te t o w a r y ,  na których cło z nieiakich 

w z g l ę d ó w  może  b y d ź  zniżone &c .
Podług  drugiego ukazu , w  p r o w a d ze ­

nie u iezakazanych to w a r ó w  z Hol landyi  
iest podług taryffy 1732 roku pozwolone .  

Pod ług  trzeciego , ta  tary i ła  ma by dź  o- 

golnie do wszystkich t o w a r ó w ,  aż  do no- 

w e y  T a r y f f y  u ży w a n ą .

Z  Londynu d. 14. Lutego.

W  tym momencie z Francy  i odbiera­

m y  w i a d o m o ś ć  o poddaniu się M a n t u .  
Reprezentant  Bernard Lag rav e  d. 9 lutego 
z Pary ża  do swego  brata w Kale na stę pu ­
jący list pisał:

5) ' t
uoi iosze  ci kochany  B r ac ie ,  o w z i ę ­

ciu Mar..ul , wielu moich ko llegow udz ie­

liło mi iuż d aw n i ev  rey w i a d o m o ś c i ,  a w 

tym momencie odebra liśmy o tym od d y ­

rektor ia tu  poselstwo.  W zi ęc i e  tev waż-  

ney f o r t e c y ,  która by ła  zasłon-i W ł o c h ,

iak się sp od zi ew am  pr zy śp ie s zy  negOCyi*-

c y e  pa ko iu ,  które są w  robocie *

Jenerał  F o r b e y ,  podłu g  dzisieyszejp' 
dworskiey  gamety iest rządcą  w y s p y  ba-  

hama mianowany.
W s z y s c y  nasi j e ne ra ło wi e ,  k t ór zy  w  

Angl i i  1 w Szkocyi  nad brztgami  kcmmen-  

d e ru i ą ,  iuż odebrali  ins trukrye iak sobie 

maią postąpić ,  g d y b y  n ieprzy jac ie l ,  cze­

go się ieszcze zaw s ze  o b a w i a m y ,  miał  w y ­

l ą d o w a ć  chcieć.
S ł y c h a ć  iż P Pitt zn o wu  n o w ą  p o ż y ­

czkę od 6 do 10 mili: f. szt: chce proponc-  
w a ć  ; z tey p r z y c z y n y  w c z o r a y  bardzo pa­

piery sp sd ły  Dla  l rlandyi  także no wą  po­

ż y c z k ę  l o b i ą . ^  Dzis iay  parlament roz po­

czą ł  znowu swoie sefsye
W  lr landyi  znowu ki lka  d y s t r y k t ó w  

w  stanie iasurekcyi  ogłoszono  , 1 wiele o* 

sob iako pot teyrzarych ares ztowano— . P o d  

Grenvi lle i Cherburg w ię c ey  .ak 20,000 

w o y s k a  ląd ow eg o  teraz Francuz i  zgr om a­

dzili.  s

Pog łoska  i ak oby  Franciizi  na okręty  

obće w  portach Brest  i Dunkierki  areszt  

w ł o ż y l i ,  iest z m y ś l o n a . F r a n c u z i  s tara­
ją się o wy m ian ę  porucznika , k tóregośmy 

\v Baiitry z a b r a l i ; m y  z naszey strony do­

magamy się o kapi tana Smith nazad.

T r ze c h  Hamburskich poczt  iuż naai  
n iedos ia ie ._ Biega tu p o g ł o s k a , ia k o b y  

nasze woienne okręty  z trochą w o y s k a  lą­

d ow eg o  w y s p ę  Hollendersk^ S. Eustache­

go op an o wa ły -  »

Sekretarz Amerykańskiego  ministrS 

przy naszym dw orz e  poiechał  do P a t y ż a .  
M ó w i ą  iż także depesze od lorda G r e ó v :lld 

z sobą p o w i ó z ł ,  o k tórych  sobie wiele 0- 

b i ec ! i iemv ._  Nieiasi  Clay iere tu p r z y b y ł ;  

z po cz ą t k u  wzięto go z a  a kr ed yt ow an ego



• d  d yr ek t or y a i u  p o s ła ń c a ;  a le  g d y  się le* o b e y rz a ł szańce  Dii fseldorfu i K a yser- 

p ie y  w  iego  ch arak terze  nozpatrzono, po- w e rt. Jenerał  Do upuul t  stanie z swoia 

k a z a ło  s i ę ,  i i  nie b y ł  w  stanie od dyrek-  d y w i z y ą  nad rzeką Rur. 
to ry a tu  b y d ź  a k re d y t o w an ym  , w  48 go- O d niższego Renu d. 15 L utego.
dzin Angl ią  musiał  p o r z u c i ć , i z Jarmut u- Jenerał  Moreau iu i  w o y sk a  na nii-

d a ł się do Niemiec.  szym Renie o b e y r z a ł ,  i z jenerałem Hoche,

L o r d  Br idport  iu i  do Lon dynu po- który do Koblentz pr zy i e c h a ł ,  ma rozpo- 

w r o c i ł  i z lordem Spencer i P.  Pitt miał  częcie n iep rzy iacielskk.lt kr okó w u ł o i y ć .  
d ługie konfereneye.  L o r d  Spencer  daie Francuzi  iak s łychać  chcą na no wo  do Nie- 

d la  o b y d w ó c h  po iutrze wielki  obiad.  1 lord miec w kroc zyć .
S e y m o u r ,  który pod admirałem Bridport Do  Bruxeil i  od d y r e k t o r y a t u  miał  ro-

komtn end er ow ał ,  także  do Lon dynu przy- zk az  zniesienia rew o lu cy y ne g o  rządu w 
by ł .  Belgi i ,  który tam od zdobyc ia  tego krain

Do Ja m a y ki  korsarzy  Francuzkich ie- t r w a ,  nade yść ._  W  o k o l i c a c h  Koblenta 

den o 18 arm atach,  drugi o 12 pr zy pr ow a-  Francuz i  znowu fo r ty f ik a cy yn e  szańce po 

d z o n o . _  P .  Erskine ważne  pismo o przy-  naprawiać  kazali.  W L u x e m b u r g u  sukien* 

cz yn ac h  i skutkach w o y n y  Francuzkiey  ki i k le yno ty  cudownego  tam Nayświęt*  
W y d a ł . — Na śrzodziemnym morzu nasze szey Panny  obrazu przez publiczną l icyta- 
okręty  zab ra ły  Hiszpanom kupiecki  o kr ęt ,  c y ą  sprzedać k a z a D O — W kraiu między Mo- 

kt ór y  na 100,000 f. szt . ' szacnią.  za  i Renem rek w iz y  c y ą  16,000 w o ł ó w  ,wieie

Z C refeld  d. 14. L u teg o . płutana & c .  rozpisali.
W c z o r a y  jenera łowie M o r e a u , Kleber  ”  Jak okrutnie nasze okol ice niniey*

i Dam as  z swemi  adiutantami tu przybyl i ,  sza w o y n a  pr zy c i sk a ł a ,  piszą z Kobl ent z ,  

Jenerał  Kleber  niejaki  czas tu zab aw i .  Je- miedzy innym można  sobie ztąd wnieść ,  iż 
ne ra ł  Moreau iest aktualnie jeDeralisintem trzy rzads iwa  elektorsiwa  Trewi rsk ie go :  
a r m i i ;  ale ki lku j en er a łó w,  iako to le Dha n , Merzig i Zelle , pierwszy 227,000, 

Bel le  , H a t r i ,  le F e v r e  i wiele  sztabs drugi 120,009 , a trzeci  3 0 0 , 0 0 0  ta lerów 

©ffieyerów z P a r y ż a  spodziewani .  Krót- długu w ciągu tey w o y n y  z r o b i ł y ;  a co ie- 
ko  m ó w i ąc  wszy stk o  tu woienną  po- szcze gorsza iż niemal ca łkowite  wycięcie  

Stać b i er ze ,  i wnet podobno się k r w a w y c h  naszych  lasów,  iedyne bo gactwa  tego kra- 

scen doczekamy.  Jenerał  Moreau , który iu , nie c z y n i n a m  nadziei  nietylko kapita* 

iest grzeczny i bardzo prosty cz ło w i ek  , łu zapłacenia ale i prowizy i .  „

D O N I E S I E N I E .

Z  strony C . K .  K r a k o w s k ie g o  sadu f o r i  Nobilium w G al ic y i  zachodniey  p r z y p o z y w a U  się in o e f  
winieyszego E d y M u  sieroty : J o z e f ,  A n n a  i S a lo m e a  f t l a l ik o w s c y ,  dzieci  m a łż o n k ó w  K a ro  a 1 g 
d a le n y  d e W r z y k i  R u ds lue  W alik o w sk ic h  , których opiekunem b y ł  zm a rły  K a zim ie rz  l i a r c l i a i i o w s ^  
a ż e b y  się w  tym że  sądzie  m e ld o w a li  końcem doyśc ia  sz ladu w zg lęd em  maiątku sierocego ,
Jprzy doniesieniu o s o b i e ,  równie  i m ieysce  m ieszkania  sw ego oznaczyli .  Uprasza  się także  • 
cznośc ie ż l ib y  o mieyscu mieszkania  p o w y i .e y  rzeczonych sieiot ia k o w ą  wiadom ość  m i a ł a ,  a  y  • 
K r a k o w s k i  sąd tori N o bil iu m  o tym  za in fo im ow a c  chciała  d la  uczynienia  w  tey mierze a szyć  '£
tliebuych htehew. W  Krakowie dma 7 stycznia 1797 roku.

W oyn a, A u ersp erg , K ro n en feU »


